17/09/2014 – W pielgrzymce do Turynu i Nizza
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Turyn (Włochy). Rankiem uczestniczki Kapituły wyruszyły w swej pielgrzymce do Turynu-Valdocco gdzie o godz. 11.00 w Bazylice Maryi Wspomożycielki uczestniczyły w Eucharystii kończącej czas rekolekcji. 

Siostry miały możliwość zwiedzania pokoików i pomieszczeń, w których mieszkał ksiądz Bosko; zatrzymać się na chwile modlitwy przy ołtarzach naszych założycieli: księdza Bosko i matki Mazzarello.

Eucharystii, którą animowała 100 osobowa grupa uczniów Szkoły Maryi Wspomożyclielki z Turynu 27, przewodniczył abp Thomas Menamparampil. W homilii mówił o "postawieniu Chrystusa w centrum swego życia konsekrowanego i o wrażliwości na obecność Ducha Świętego, który oświeca i ożywia drogę. Życzył także siostrom, coraz większej świadomości, że żyć wiarą, dając świadectwo własnym życiem o Jezusie, który jest Drogą, Prawda i Życiem, prowadzi do przemian w Kościele i społeczeństwie. Takie pozostaje przekonanie na zakończenie rekolekcji".

Po Mszy Świętej Matka i siostry z Rady udały się przed ołtarz Księdza Bosko. Matka Yvonne wypowiedziała tam słowa modlitwy: «Jesteśmy tutaj, przed tobą księże Bosko z 5 kontynentów i 94 krajów, by ożywić w sobie siłę hasła “Da mihi animas”, które nam pozostawiłeś jako najcenniejsze dziedzictwo. Jesteśmy żywym pomnikiem twojej wdzięczności względem Maryi Wspomożycielki, która jest Inspiratorką, Przewodniczką, Mistrzynią i kamieniem węgielnym wszystkich naszych wspólnot rozsianych po całym świecie. W Niej, Matce i potężnej Wspomożycielce odkrywamy naszą tożsamość Córek. Prosimy cię, przez Jej wstawiennictwo, byś błogosławił naszą wspólnotę kapitulną, która z pasją i zaangażowaniem poszukuje woli Pana względem Zgromadzenia, by rzeczywiście być dzisiaj, razem z młodymi, domem, który ewangelizuje».

Matka i siostry z Rady, wraz z celebransami udały się do ołtarza Matki Mazzarello i razem ze wszystkimi uczestniczkami kapituły, prosiły, by "wspierała Córki Maryi Wspomożycielki na drodze świętości, by stawały się na nowo odważnym darem dla Boga, by przez to dziewczęta mogły dostrzec piękno bycia darem dla Niego".

Matce Mazzarello powierzyły całe wydarzenie XXIII Kapituły Generalnej w słowach prośby: "być umocnionymi w przekonaniu, że Zgromadzenie do niej należy, odzyskać nadzieję, zaufanie Opatrzności, wierność we wszystkim w czasach , w których przyszło nam żyć".

Po południu, o godz. 14.00 siostry udały się w podróż do Nizza. Tam były oczekiwane przez uczniów, którzy w grupach językowych oprowadzili siostry po miejscach, w których Matka Mazzarello spędziła ostatnie lata swojego życia. Były to lata szczególnie intensywnej nauki – to właśnie a Nizza napisała swoje listy skierowane do Córek Maryi Wspomożycielki we Włoszech i w Ameryce, które stanowią dziś źródło duchowości CMW.

Późnym wieczorem siostry powróciły do Mornese. 
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18/09/2014 – Rekolekcje Mornese-Turyn
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Rekolekcje są czasem ciszy i słuchania Słowa Bożego, by wejść w głęboki dialog z Duchem Świętym, jedynym protagonistą każdego procesu rozeznawania. 

Od 10 do 17 września wszystkie uczestniczki Kapituły zgromadziły się w Mornese, gdzie mogły zaczerpnąć ze źródeł charyzmatycznych Matki Mazzarello i zanurzyć się w klimacie refleksji i siostrzanej bliskości, kontemplacji pięknej przyrody i łaski, której Pan nieustannie udziela.

Podczas rekolekcji, modlitwa osobista, medytacja, ale także chwile rodzinnej bliskości przywróciły nowe energie i entuzjazm potrzebne do podjęcia kapitulnej drogi – tak ważnej dla Zgromadzenia.

Mazzarelli, Kolegium, Valponasca to miejsca symboliczne, które umacniają poczucie przynależności do Zgromadzenia, które tutaj się narodziło...

Dni spędzone w Mornese zakończone zostały w Turynie – Valdocco celebracją Eucharystii, której przewodniczył abp Thomas Menamparampi.

Zobacz video...
18/09/2014 – W miejscowości Siostry Angeli Vallese


[image: image4.jpg]



(Lu Monferrato). Tego ranka uczestniczki Kapituły opuściły Mornese udając się w pielgrzymkę do Lu Monferrato, rodzinnej miejscowości siostry Angeli Vallese. Stulecie jej narodzin będzie obchodzone właśnie w tym roku. 

Siostra Angela Vallese była pionierką w przekraczaniu progu misyjnego apostolstwa CMW. Mając zaledwie 23 lata, wyjechała z pierwszą ekspedycją misyjną opuszczając Włochy 14 listopada 1877 r. Z portu w Genui wypłynęły wraz z nią: siostra Giovanna Borgna (17 lat), siostra Angela Cassulo (25 lat), siostra Angela Denegri (17 lat), siostra Teresa Gedda (24 lata), siostra Teresina Mazzarello (17 lat) oraz ksiądz Giacomo Costamagna SDB i inni salezjanie.

Bardzo jeszcze młode, wyruszyły bez wielkich zasobów, nie wiedząc, co czeka je na tym nowym kontynencie, w całkowitej dyspozycyjności i gotowe na każde poświęcenie, także to, że nigdy nie powrócą do Ojczyzny.

Siostra Angela Vallese i siostry z pierwszej wyprawy misyjnej, całkiem na serio potraktowały sens bycia misjonarkami. W swej prostocie głęboko żyły przekonaniem, że misja jest tam, gdzie znajduje się misyjne serce: całkowicie należące do Pana, całe dla ludzi młodych.

Po życiu spędzonym na misji, która była jej powierzona i gdzie była darem dla wszystkich, zawsze i w każdym miejscu, powróciła do Włoch, by uczestniczyć w VII Kapitule Generalnej w 1913 r. Złamana trudami, musi zatrzymać się w Nizza Monferrato i tam, 17 sierpnia 1914 r., w wieku 60 lat “słodka Matka Indian Ziemi Ognistej” kończyła swoje życie z myślą i sercem skierowanymi do ludów, do których miała nadzieję powrócić.

Po serdecznym pozdrowieniu ze strony proboszcza z Lu, księdza Piergiorgio Verri SDB, uczestniczki Kapituły zostały powitane także przez pana Fonte Francesco Michele, burmistrza, który powiedział: „Nie zostawiajcie nas samych, mamy wiele do zrobienia razem”.

Następnie zabrała głos siostra Elide Degiovanni, inspektorka Piemontu i Valle D'Aosta (IPI), która dziękując Matce i siostrom za ich obecność, życzyła, by charyzmat zrodzony na ziemiach Monferratu mógł nadal rozprzestrzeniać się i pozostawać ciągle żywym. Swoją wdzięczność wyraziła także wobec sióstr ze wspólnoty i mieszkańców Lu.

W programie poranka przewidziana była Eucharystia, której przewodniczył bp Alceste Catella z Casale (Aleksandria), a koncelebrował proboszcz oraz proboszczowie z pobliskich miejscowości.

W homilii, przywołując prostotę życia siostry Angeli, ksiądz biskup wskazał na konieczność nawrócenia: «"Ja nic nie znaczę". Tylko wtedy, gdy jesteśmy otwarci, pokorni, ubodzy, jeśli pozwolimy, by łaska przeniknęła nasze życie, Boży plan będzie mógł się objawić i realizować. Tylko wtedy, gdy nie stawiam siebie w centrum, gdy pozwolę, by Bóg działał przeze mnie, będę miłością, łagodnością i darem dla innych».

Następnie została zaprezentowana publikacja listów siostry Angeli Vallese opracowana przez siostrę Marię Vandę Penna, która podkreśliła: «Odkrycie osoby tej naszej pierwszej misjonarki może odnowić naszą duchowość i dodać świeżości naszemu charyzmatowi. Listy uwypuklają wartości, które były najważniejsze w życiu siostry Angeli: ufna modlitwa, poświęcenie, świętość utkana z codziennej wierności swoim obowiązkom, głęboka pokora, posłuszeństwo za wszelka cenę, nieustanna świadomość, że jedynie dojrzałe życie duchowe może rodzić ewangeliczne świadectwo, pasję ewangelizacyjną...»
Na zakończenie Matka, po słowach podziękowań skierowanych do proboszcza, burmistrza i wszystkich zgromadzonych, szczególne podziękowanie wyraziła wobec sióstr ze wspólnoty w Lu za siostrzaną i świąteczną gościnność. Podkreśliła: «Rodzina jest kolebką życia chrześcijańskiego i powołania. Ta przepiękna miejscowość, którą ktoś nazwał “jedyna na świecie”, stała się sławną dlatego, że urodzili się tutaj Matka Angela Vallese, bł. Filip Rinaldi i wiele Córek Maryi Wspomożycielki i salezjanów oraz wielu innych kapłanów i zakonników. Urodziło się tutaj aż 91 CMW! Dziękujmy Panu za głęboką wiarę i miłość tutejszych rodzin, które dają życie i są tak uległe względem Pana. Ufajmy, że wezwie kolejne...»

Następnie uczestniczki Kapituły zgromadziły się przed domem rodzinnym siostry Angeli Vallese gdzie umieszczona została pamiątkowa tablica, odsłonięta w obecności jej krewnej Rosalby, zwiedziły dom oraz pobliski Kościół Św. Nazario gdzie została ochrzczona.
Siostry zostały też przywitane przez grupę przedszkolaków, które w prezencie przyniosły bukiet kwiatów oraz stypendium misyjne dla Inspektorii Urugwaju.

Po obiedzie przygotowanym w domu CMW, przygotowanym wspólnie przez siostry i mieszkańców Lu, uczestniczki kapituły miały jeszcze możliwość krótkiego zatrzymania się przed domem rodzinnym bł. Filipa Rinaldi.

Z Lu siostry udały się w drogę do Rzymu, gdzie miały dotrzeć późnym wieczorem. 
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